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Nowy na Uniwersytecie
Mniei sl^icfenfidw — now e katedry 1 docer.lury

M N IEJSZY  N A P Ł Y W  
TÓ W

ST U D E N -

Rozpoczął się nowy rok uni­
wersytecki i szereg profesorów  
rozpoczął wykłady. Ruch w tym 
roku jest wyjątkowo mały wobec 
znacznego spadku liczby nowych 
słuchaczów, nawet w  porównaniu 
z rokiem ubiegłym, nie mówiąc 
już o stanie sprzed paru lat.

Największy spadek wykazuje 
wydział humanistyczny, na któ­
rym liczba podań na wszystkie 
sekcje nie przekroczyła 300. Jesz­
cze cztery lata temu wydział ten 
był najliczniejszy i liczył na 
pierwszym roku ponad 1200 słu­
chaczów. Również na prawie spa­
dek zgłoszeń się zaznaczył tak, że, 
jak nas informują, wszystkie po­
dania uwzględniono, ponieważ 
ile ić  zgłoszeń nie przekroczyła 
wyznaczonego kontyngentu. Ude­
rza mała stosunkowo ilość żydów, 
szczególnie na wydziale humani­
stycznym. Można to wytłumaczyć 
wzrostem zubożenia mas żydow­
skich najbiedniejszych, które do­
tąd zalewały wydziały fiolozoficz- 
ne uniwersytetów. Zamożniejsi 
lydzi posyłali swe dzieci raczej 
na prawo, medycynę, politechnikę 
i  dlatego tam ilość żydów stosun­
kowo się nie zmniejszyła. Polacy 
najbiedniejsi wogóle dzieci na uni 
.wersytet nie posyłali, a humani­
styka była zalana szczególnie 
przez kobiety bez określonych za­
miłowań (szczególnie romanisty- 
ka i polonistyka). Dlatego przy 
tak dużej liczebności wydziału 
poziom przeciętny był zawsze ni­
ski i mało jednostek wybitnych 
opuszczało mury uczelni z dyplo­
mami magistrów filozofji.

zaproszonego na katedre przez Se­
nat prof. Wedkiewicza z Krako­
wa, dopiero w tym roku profeso­
ra tego uzyskała. Prof. Wędkie- 
wTicz, wybitny językoznawca, ogło 
sił też ciekawe wykłady literac­
kie o prądach umysłowych we 
Francji po r. 1870 i o zasadn. 
czych problemach średniowiecz­
nej kultury intelektualnej Fran­
cji, W łoch i Hiszpanji. Pozatem 
wykłada po przerwie prof. Jean 
Fabre i od połowy zaszłego roku 
prof. Italo Siciliano. Nareszcii 
romanistyka warszawska stanęła 
na w/łuści^ym poziomie.

P O L O N IS T Y K A  I  SOCJOLOGJA

Również drugą , katedrę litera­
tury polskiej, nieobsadzóną przez 
czas dłuższy po śmierci prof. Gu- 
brjnowicza, objął teraz prof. Ju- 
ijan Krzyżanowski, dotąd profe­
sor literatur słowiańskich w  Ry­
dze, a przedtem w Londynie. Bę­
dzie on wykładał literaturę sta­
ropolską, podczas gdy prof. U je j­
ski, jak i daw n e j, bęuzie się zaj- 
mowal literaturą , nowszą. Prof. 
Ujejski idzie na zasłużony odpo 
czynek przez dwa trymestry po 
dłuższym okresie pracy za obie

Prof. Krzyżanowski ogłosił 
również ciekawy wykład „Socjolo- 
gja literatury", tembardziej cie­
kowy, że wykład pod tym samym 
tytułem zapowiedział sprowadzo 
ny z Krakowa prof Bystroń. peł­
niący również obecnie obowiązki 
dyrektora departamentu szkół 
wyższych Ministerstwa W . R. i O. 
P. Prócz prof. Bystronia na sek­
cji historji kultury wykłada dru­
gi socjolog, prof. Czarnowski i 
przybyła z W ilna z awansem na 
profesora zwyczajnego p. Geza- 
r ja  Baudoin de Courtenay, po­

przednio Ehrenkrcutzowa, obec­
nie Jędrzejowiczowa, żona byłe­
go premjera. Sekcja historji kul­
tury również rozwinęła się bar­
dzo, bo oprócz wymienionych, wy­
kłada świeżo awansowany na .pro­
fesora p. St. Poniatowski, etno­
log, nowy docent dr. B. Zaborski 
i dr. T. Żebrowski, obaj aniropo- 
geografowie. .

G E R M A N IST Y K A
S T iK I

I  ANGLI-

Coraz więcej zcłoszfn
Kupony z zamówieniami na

B U D Y N K I

Główni gmach Uniwersytetu  
n a re sz c ie  się odnowią, co już od- 
aawna powinno było być zrobio­
n e , ze względu na komprom.tują- 
cy  w y g ląd  zaniedbania, cechują­
cy dotąd gmach największej uczel 
ni w  Folsce i gmach, w którym 
odbyw ały  się wszystkie reprezen­
tacyjne odczyty. Wspaniałe odno­
wiona aula w  obdrapanym i brud­
nym budynku, budziła przykre re- drzeworyty napływają coraz gęś- 
ileksje. Fozatem buduje się nowy ciej. Dziś, w  piątym dniu sub- 
gmach na terenie Uniwersytetu, skrypcji zanotowaliśmy ogółem 
M a on podobno zawierać 3alę na 163 zamówień.
1400 słuchaczów. Tam odbywałyby Drzeworyt Chrostowskiegc prze 
się wykłady pierwszego roku pra- kroczył już setkę zamówień, zbli- 
wa, przeniesione z sali Muzeum ia ją  się do setki zamówień drze- 
Frzemysłu i Rolnictwa, a także woryty Cieślewskiego i B^rtło- 
lnne, gromadzące liczniejsze au- miejczyka. Rosną ciągle cyfry 
djtorjum , dotąd cisnące się w  nie zamówień na drzeworyty Goryń- 
prawdopodobnych warunkach w  skiej, Gardowskiej, Kulisiewicza, 
małych salkach gmachu główne- Podoskiego i Mrożewskiego. 
go. Nowy budynek jest dużym Wszystkie te drzeworyty już o- 
krokiem naprzód w rozwoju uni- sjągnęły i znacznie nrzekroczyły

Z innych wykładów wymienić 
warto ciekawy temat prof. Łem- 
pickiego „Znaczenie wyrazów w  
języku niemieckim" i syntetyczny 
wykład prof. Tretiaka: „Charak­
terystyka okresów literatury  an­
gielskiej". Zagadnienie okresu w  
historji literatury .i wogóle za­
gadnienie klasyfikacji w  n r> ' ich  
humanistycznych, Jest obeęr o b. 
żywe i szeroko dyskutowane w 
humanistyce niemieckiej i fran ­
cuskiej. Również daje się zauwa­
żyć wzrost zainteresowania fo r­
mą wiersza, nie bez związku z prą 
darni formalistycznemi w sztuce i 
estetyce (u  nas W itkiewicz), obec 
nie popularnemi. Prof. Łempicki 
wykłada „W iersz niemiecki 
prof. Tretiak „Metrykę angiel­
ską*', co woDec braKU odpow.ed- 
nich opracowań jest pozycją bar­
dzo cerną. Prof. Tatarkiewicz 
przenosi coraz wyraźniej swoje 
zainteresowania z historji filozo­
fji na estetykę, zrzucając < iężar 
swego dotychczasowego przed­
miotu na barki całego legjonu do­
centów starych i nowych.

N O W I D O C EN C I I LE K TO R ZY

Z docentów przybyło dwóch ży­
dów: doc. dr. Dina Sztejnbarg
(logika) i doc. dr. Zmigryder-Kc-

Tj\sfy do redaheh

O s u b s k ry p c ji
nopka (historja starożytna), co 
na humanistyce warszawskiej zda 
je ..się zgodne .z panującemi ten­
dencjami id eowtmi; pozatem wy­
chowanek prof. Handelsmana. i 
Małeckiego, doc. dr. Pajewski (h i­
storja stosunków polsko - węgier­
skich) i specjalista od 'iteratur 
słowiańskich doc. dr. J. Gołąbek. 
Wydział wzbogacił się o szereg 
lektorów: p. dr. Maykowśka wy-, 
kłada język grecki po zmarłym 
lektorze Januszewskim, przybył 
(zresztą już w  ciągu roku zeszłe­
go) drugi lektor skandynawski, 
Norweg, p. Oiav Rytter, wprowa­
dzono lektorat języka litewskie­
go/p . Józef Raymond; , serbsKO - 
łużyciuego (anż Jerzy Jesky) i gru 
zińskiego (dr. Jerzy Nakaszy•i'ze).

Uniwersytet Warszawski rozwi­
ja  się pomyślnie. Praca profeso­
rów czynnych, liczne pokolenie 
nowych docentów i... zmniejszenie 
się nądnrerne.i liczby słuchaczów, 
to. objawy pocieszające. Niestety, 
wszystko lo nie jest bez „ale". 
Usuwanie profesoiow, którzy da­
wali duże wartości nauce pol­
skiej, przeszkadza w  spokojnej 
pracy tym, którzy zostali; zastra­
szająca liczba miodych naukow­
ców - żydów, zostających docen­
tami, gdy jednocześnie najzdol­
niejsi i mogący się się wykazać 
poważnym, dorobkiem Polacy, nie 
mogą się doczekać zatwierdzenia 
habilitacji; kryterjum zamożno­
ści, jakie zadecydowało o pomyśl­
nym pozatem fakcie, zmniejszenia 
się liezbj słuchaczów i kryterjum  
polityczne w  rozdziale stypen- 
d jów ; stosunek do najstarszej w 
w.. Polsce organizacji akademic­
kiej Loty. „Bratnia Pomoc" S. U. 
W .; wszystkie te fakty nie pozwa­
la ją  nam pozbyć się uczucia nie- 
ookoju. (a. m.).

mc:

Szanowna Redakcjo!
Cóż to była za radość, gdy wy­

czytałem w  gazecie, że Szan. Red. 
urządza II-gą subskrypcję drze­
worytów! Jestem przekonany, że 
Szan. Red. spotka cię z wielkiem  
uznaniem i wdzięcznością bardzo

 —  o ę  o

wielu. Zamawiam trzy drzewory­
ty, kupony załączam.

Z  poważaniem  

Ks. A. 

Toruń— Mokre.

Ostatnie dni subskrypcji
N a  drzew oryt Edwarda 

te u f f la  p. t. „W idok  Lucyna* 
na 6 z ł.) —  1 zam ów ienie.

J u ż  3 rtm
W* sobotę, w  n i'd z ie lę  

n iedzia lek —  ostatn ie trzy  
subskrypcji W skazany wiec

iwersytetu, przyczyniając się do 
umożliwienia normalnej pracy, 
której, przy obecnej ciasnocie pro­
wadzić nie można.

S E K C Ja  o r j e n t a m s t y c z n a

Wykłady rozpoczęły sią na do­
bre około 15 b. m. Największe 
zmiany przeszedł wydział humani­
styczny, mający wogóle najzmien- 
niejszy charakter ze względu na 
nowe tematy wykładów co roku, 
których inne wydziały prawie nie 
mają. W  porównaniu z prawem, 
zastygłem w  rutyniarstwie skryp­
towej nauki, humanistyka najwię.

W poniedziałek z keja będzie zawkniea
wiefu I na 8 z ł') —  5 zamówień.

N a  drzeworyt Tadeusza f  icślęw
skiego p. t. „Stare M iasto" (cena 
7 zł.) —  7,1 zamówienia.

N a drzeworyt Edmunda 3 artło- 
miejczyka p. t. „W  Lany Ponie­
działek" (cena 10  zł.) —  62 zamó­
wienia.

N a  drzeworyt W ikiorji Goryń- 
skiej p. t. „Pieta" (cena 10 zł.) —
47 zamówień.

N a  drzeworyt Bogny Gardow- 
skiej-Krasnodębsktej p. t. „Sieci"
(cena 10 zł.)' —  38 zamówień.

Na drzeworyt Tadeusza Kuli­
siewicza p. t. „Kobieta z różań­
cem" (cena 8 z ł.) —  37 zamówień.

N a  drzeworyt Wiktora Fodo- 
skiego p. t. „Kopanie szparagów**
(cena 8 zł.) —  27 zamówień.

N a drzeworyt Stefana Mrozsw

wymaganą warunkami subskryp­
cji liczbę 20 zamówień, a zatem 
ci, którzy js  zamówili, megą 
mieć pewność, że transakcja doj­
dzie do skutku.

A le niewątpliwie pokryta rów­
nież będzie subskrypcja drzewo­
rytów Gardowskiego, Dumnów- 
n j , Zalomei Hładki, Wąsowicza, 
Sopoćki, Tyrowicza i Manteuffla, 
r.a które zamówień coraz jest 
więcej.

Do Szanownej Redakcji gazety 
ABC . w  W ar-w ie.

Przysyłając dwa kupony, prag­
nę iednucżeśnia wyrazić swuje 
uznanie pomysłowi subskrypcji, 
dzięki któremu społeczeństwo roz 
wija w  : sobie , zamiłowanie dc 
sztuki, zapoznaje się ze swymi 
artystami i po przystępnej cenie 
niektórzy mogą dojąć do posiada­
nia bardzo ładnej kolekcji.

Szkoda, że to tylko raz na rok 
jest taka okazja. Pewna jestem, 
że gdyby dwa razy na rok, to jest 
co pół roku, taka subskrypcja by • 
ła ogfeszona, nie brakłoby na­
bywców, w  lctóryćn rozwinęłaby, 
się kolekcjonerska żyłka.

Proszę przyjąć odemnie tych 
parę skromnych uwag.

2 poważaniem
W an d a  C e liń ska

Ayz ekranach

^Kochałam go.
(„P a iaee*)

i i

Pięknie odnowione kino „Pałace", 
po niefortunnym całorocznym .flirc.e 
z rewja, nawróciłc znóvr do piogra- 
mó v wyłącznie filmowych. Życzmy 
mu -edy rychłego od-yskama dawnej 
pozycji, w świecie kinomanów.

Na pierwszy ogień poszedł film  z 
serji opiewającej bohaterskie poświę­
cenie matki, i to tym razem śiunnej. 
Wynnio Gibson, która już parokrot­
nie widzieliśmy w  rolacu kobiet sta­
rzejących się z biegiem rozłożonej na 
wiele lat akcji filmu, należy do akto­
rek, chętnie deformujących twarz sie­
cią zmarszczek i w  tę sieć łowiących 
ciekawe gierki aktorckie. Uheona jej 
rola, biada na początku filmu, gdzie 
zresztą wychodzą na jaw brak! liro- 
dy, nabiera więcej charakteru z bie­
giem- iat. Szkn .j, że reżyser nie 'to­
nował trochę kilku momentów, gdz e 
ta.zdoina aktorka zlekka się 'zgry­
wa. N a  wielkie pochwały ‘ zasługuje 
natomiast Paul Lukas., spokojny i o- 
panowany w roli . szlachetnego rzeź­

biarza, wiernie kochającego nieszczę­
śliwą kobietę, którą faferoy przypa 
dek iczynił morderczynią własnego 
męża i wtrącił nu długie lata do wię­
zienia. Reszta obsady poprawna.

Wzruszające Są momenty spotka­
nia. uwolnionej matki -2 małym sy­
nem, —  uważającym ją za dawne 
zmarłą, a teraz za sdiosnym o uczu- 
c.a rzekomego ojca - wychowawcy,— 
potem zaś moment pono” ..'ego ,pot­
kania z tymże synem, już jako do’ -o 
s ł y m  mal-rzen.. Piękny temat filmu 
każe patrzeć przez palce na jego 
wady. któremi są przeaewszj stk.jm: 
duże dłużymy, slab.- reżyseria i prze­
śladująca większość obecnych fumów 
zagranicznych teatralnoś". y loczna 
zwiaśzcza w tasiemcowych djalogach.

Nad program obfite dodatk ; 
wś-óct nich groteska rysunkowa Ub 
łwerks‘a będąca satyrą na filmy, hi­
storyczne., ••

-.*1 rytej' A. R.

Ksrrrn  Teatralny
m m  ta. Yolty w kzsmle

M a n -

1 (ce-

po-
dni

jest
wieilu poś dfcih w  n-.-Jsyłaniu; lip mianov..any ' hrabia 
kuponów, aby nie spóźnić się z 
terminem. W  poniedziałek,-dn. 22 
b. m., subskrypcja będzie bez­
względnie zamknięta.

W y s t a w a

W  Rzymie obradował IV  Kon­
gres fundacji im. Aleksandra 
Volty, poświęcony tym razem za­
gadnieniom teatru. Kongres . o- 
twarto ćn. 8 b. m. na Kapitolu w 
sali Juljusza Cezara. Przemówie­
nia powitalne -wygłosili m. in, 
prezes tegorocznego , kongresu 
Luigi Pirandello i owacyjnie w i­
tany przez kongres —  M. Maeter-

przez
zmarłego króla Alberta belgij­
skiego za zasługi literackie.

Z wybitnych autorów włoskich 
byli obecni na kongresie: M.
Bor.tempelli, U. • Ojett', D. A lfie -

sz. ych na subskrypcję, otwarta 
będzie w lokalu redakcji „A B C " 
(Now y św iat 22) w  -sobotę!
nć godz. 4-ej do 6-ej popcludniu , 1 wiedziany Hauntmann nie przy- 
w niedzielę od g. 1 2 -ej do 2 -giej iecliał, nadesłał jednak pracę,

skiego p. t. „Madonna" (cena 10 pop. i w poniedziałek od g. 4-ej do specj.'n ie napisaną dla Kongre-

!lo$ć zam ów iert
Szczegółowe wyniki z pięciu 

dni subskrypcji przedstawiają się

zł.) —  23 zamówienia.
Na drzeworyt Ludwika Gar- 

dow sK iego  p. t. „Okno" (cena 10 
zł.) —  15 zamówień.

N a  drzeworyt Salomei Hładki 
p. t. „Widok Gerlachowej" (cena 
6 zł.) —  14 zamówień.

N a  drzeworyt M arji Danin p. t. 
„Bez pracy niema kołaczy" (cena 
8 zł.) —  1 1  zamówień.

N a  drzeworyt W acława W ąso­
wicza p. t. „Głowa górala" (cena 

w p ły .jlO  zl.) —  8 zamówień.

cej ma charakteru uniwersystec- 
kiego, nauki baoawczej i żywej, następująco:
ciągle przynoszącej nowe zdoby- Dziś, do g 12-ej w poi.
cze. Przegląd spisu wykładów te- nęły do redakcji następujące za-' N a  drzeworyt Konstantego so- 
gorocznego i porównanie z zeszło- mówienia na kuponach: nocki p. t. „Przekupk?" (c °aa  0
••ocznym, zwraca uwagę na szereg i N a drzeworyt Stanisława Ostoi- zł.) —  6 zamówień, 
zmian. Chrostowskiego p. t. j,Ucieczka do Na drzeworyt Ludwika Tyro-

Przeaewszystkiem znaczny roz- Egiptu" (cena 8 zł.) .—  101 zamó- wicza p. t. „Motvw z Rzymu" (ce-
wój sekcji orjentalistycznej,  .__________________ /'___________________
ra jeszcze 4 lata temu istniała 
właściwie fikcyjnie, mając tylko 
jednego docenta B. Richtera i pa­
ru słuchaczów Obecnie liczy 
dwóch profesorów: sanskrytolo-
ga prof. Schayera i przeniesione­
go w tym roku z Poznania egip- 
lologa prof. Śmieszka, dwóch pro­
fesorów tytularnych: rabina Moj­
żesza Schorra, dotąd przynależ­
nego do sekcji filozofji ogólnej i 
turkologa dr. Ananjasza Zającz­
kowskiego, puzatem zaś filozofję 
Chińską wykłada dr. Jabłoński po 
doc. JaworsKim, kióry wyjechał 
na studja do Chin i cywilizację 
starożytnego wschodu doc. Prze­
worski. ’

D o  P e r i a k c f i  A B C

W arszaw a, u l. N ow j Ś w ia t 22. 

N in ie jszem  og łaszam  go tow ość n ab y c ia  d rze w o ry tu

(nazwieko autora)

(tytuł dzieła)

R O M AN ISTYK A  

Romanistyka, która przez dwa 
lata była bez profesora po śmier­
ci prof. Manna, wobec niezrozu­
miałej opieszałości Ministerstwa, 
zwlekającego z zatwierdzeniem,

w  c en ie  su b sk ryp cy jn e j ............ - —  zł.'

W  razie gdy na drzeworyt powyższy zgłosi się conajmniej 
nabywców i redakcja „A B C " ogłosi, że tranzakcja doszła do skut­
ku, zobowiązuję się zakupić drzeworyt po wyżej zadeklarowanej
cenie, , ... r-:>.

Im ię , nazw isko  i z aw ó d  subskrybenta: ................. s.H........

D o k ła d n y  ad res

6-e j pop.
Wczoraj udzielali na wystawie Nobla, I. B. Yeata, z Rosji —  A. 

objaśnień Stanisław Ostoja Tairow.
Chrostowski, Tadeusz Cieślewski 
i Wiktor Podoski.

wała sekcja literacka król. Aka- 
demji Włoskiej. Podział • proble­
mu na poszczególne . kwostje 
przedstawia się następująco:

a ) teatr dramatyczny współ­
czesny w  stosunku lo  kinemato­
grafu. opery, radja, stadjonu, o- 
peretk1 i- re w ji;

b ) architektura teatrów; teatr 
d ia  mas i r....łe teatry ;

c) technika sceny i dekoracji;
d ) widowisko w  życiu ducho- 

wem narodów;
e) teatr państwowy (doświad­

czenia organizacyj ' istniejących, 
potrzeby, programy, wym iana).

Kongres odbyw^ał się w siedzi­
bie Akademji, w  w illi La  Farne- 
sina 'Wszyscy uczestnicy kongre­
su przez cały czas jego trwania  
byb' gośćmi Akademji. Z Polski 
zaproszono na kongres dyr. Szyf­
mana i J. Kaden - Bandrowskie- 

su. Z Irlandji przybył laureat go. Pojechał Kade.n - Bandrow-
ski. W  ten sposób autor „Mat. -  
Bigdy" reprezentuje na kongresie 
europejskim polski... świat te­
atralny i pclskich dramaturgów.

Wystawa . drzeworytów, zglo- rb z Francji przybyli —  E. Fabre,
J- Romains, D. Amiel, i in., z N ie­
miec —  dyrektorzy teitrów  z 
Hamburga i z Monachjum. Zapo-

Kongres zajmował się sprawą 
kryzysu teatru. Temat przygoto-

Z nauki i srtuki
Literatura

—  Spór o przekład „Pana Tadeu- 
pióra Cazłn'3. W  ubiegłym tysza'

godniu Zygmunt Nowakowski na lp- 
tnaćh „ I .  v. C.", w artykule p. t. 
„Ycturu sapa’-atum‘ , zaatakował o- 
Etro przekład „Pana Tadeussa", do­
konany przez znakomitego polonisto 
francuskiego, Pawła CYzir/a. W  od­
powiedzi na feijeton Nowakowskie­
go „Alhanee Francaise*' w  Krako­
w i" urządza wieczór dyskusyjny; na 
którym B. Hamel, prof. Instytutu 
Francuskiego, wystąpi z obroną dzie­
ła Cazm‘a.

— ■ Asel Munthe odzjskał wzrok. 
Dr. Axei Munthe, autor „Księgi San 
Michele" i „Księgi o ludziach i zwie­
rzętach", poddał sie przedwczoraj o- 
pcraeii okulistycznej, w której wy­
niku odzyskał wzrok.

- - Wznowienie „Bibijoteni Laure­
atów Nobla",. W  Poznaniu po dwu­
letniej przerwie wznowiono wydaw­
nictwo Bibljoteki Laureatów No- 
bl**‘ > mającej za zndciie zgrom-ulzie 
w.',jednej serji dzielą amorów na­
grodzonych nagroda.. Nobla.. „Bibljo- 
te-ka " ma już wyrobione liczne bolo 
czytelników, a ponieważ skłacla - się 
'Wyłącznie.;nrzekbu.'ów 'ircydziN ob- 
oyeb, stanowi w . naszej literaturze 
przekładowej poważny,, pożyteczny 

! dorobek, odcinający tię J:eg)b«rdziejr

że wjstępuje na tle zalewu bezwar- 
tościowyct. tłumaczeń.

Teatr
—  Z . teatru krakowskiego. Teatr 

Miejski im. Słowackiego gra obec­
nie na zmianę komedję muzyczną 
Granichstaedtena „Domek z kart", 
„L ilię  t\renedę*‘ Słowackiego w no­
wej inscenizacji dyr. Osterwy oraz 
kmnedję „Tak zdobywa się ko Diety". 
W  przygotowaniu „Lekkomyślna 
siostra" Perzyńskiego, w reżyserji J. 
Karbowskiego.

P lastyk a
—  Wystawa sztuki belgijskiej. IV 

Warszawie w  .'listopadzie r. o. pod 
protektoratem Ministerstwa W . R. i 
O. P. ■ odbędzie się. wystawa sztuk: 
belgijssicj. Wystawę tc zapowiadano 
już od kilku lot, a w swoim czasie 
odwołanie je j było no wodom konflik­
tu między organizacjami artystycz- 
neim Polski i Belgji.

Muzyka
—  śymfenja na cześć wyprawy 

„Czeluskina". S. N. Wosileuko na­
pisał „Symfonię arktyczną" W  kom­
pozycji tej Wasilenko .wykorzystał 
szereg północnych tematów i  moty­
wów, jaKic- stworzył w czasie podro­
sty po oceanie-Lodowatym. Przed pa­
ru dniami Kompożytór; odegrai‘.sym­
fonię w "wyciągu fortepian owyn' w

obecności kilku , najwybitnicjszypll 
muzyków- rosyjskich, •

R ć z n t
—  Otwarcie siedziby artystów

znańskich. W  czwai-tek wieczorem 
odbyło się uroczyste otwarcie sie­
dziby Zrzeszeni: Związków Literac­
kich, Artystycznych : Kulturalnych 
w Poznaniu, w Pałacu Działyńsk.ch 
przy Starym Rynku. Ns uroczystość 
przybyli minister W . R  i ). P,, 
Wacław Jędrzejewicz, i prezes Pol­
skiej i Akademji Literatury, Wacław 
Sieroszewski, Pozatem obecni byli 
przedstawiciele władz miejscowych. 
Bardzo licznie reprezentowany byr 
świat literacki artystyczny i tea­
tralny. Uroczystość zagaił prezes 
Zrzeszenia, dr. Kosidowski, który 
przedstawił cele i znaczenie Zrzesze­
nia Związków Artystycznych. Prze­
mawiali następnie komisarz ,. pifc- 
NYięckowski, min. Jędrzejewicz i W  
Sieroszewski.

—  W  Anglji o Polsce. W  Angiji 
ukazały się dwie nowe książki c Pol­
sce. Autorem pierwszej z ) ich, po­
pularnej monografii o. t. „Poland", 
jest prof. prawa międzynarodowego, 
Petersem Druga książka nosi tytuł 
„ A  W ayfar in Połand" (Wędrówka 
po Polśee),, a napisał ją  pnobeystr. 
śzkocki, dyrektor radjnsts.c.r. ,w 'K- £ 
dynbui gm Mac Lanen.


